
Rok XVII.
Należytosć pocztowa opłacona gotówką

R zeszów , dnia 2G kwretnia 1934. Nr. 16.

M l
P R E N U M E R A T A :  Przesylk|spoczt.
W Polsce miesięcznie: 80 gr.
W Ameryce rocznie: 2 dolary.

c z a s o p is m o  n a r o d o w e . O G Ł O S Z E N I A :
Za miejsce wiersza milimetrowego 
Na pierwszej stronie . . 60 gr.
W t e k ś c i e ........................ „
N a d e s ł a n e .........................?t' „
Ogłoszenia........................ 10 „

Kolumna 3-łamowa.
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o Y PROGRAM SPOŁECZNY.
Mamy w  Polsce 400.000 bezrobo­

tnych zarejestrowanych i przeszło miljon 
niezapisanych po wsiach i miastach. To 
jest bodaj najbardziej palące zagadnienie 
gospodarcze i społeczne Usunięcie źy- 
dow z Polski pozwoli na zapewnienie 
zarobku wielu dziś pracy pozbawionych. 
Pamiętać jednak należy, że zanim zdo­
łamy całkowicie załatwić sprawę żydow­
ską podrosną nowe pokolenia poszuku- 
poszukujące pracy i zarobku.

Doświadczenie lat ostatnich poucza 
nas, źe ilość pracujących w  przemyśle 
waha się bardzo silnie — spada w cią­
gu kilku lat do połowy Widzimy stąd, 
że obok bezrobocia jako zjawiska stałe­
go, występującego naw et w najpomyśl­
niejszych latach, mamy do czynienia z 
bezrobociem, jak powiadają korrjuktural- 
neni. Jest rzeczą jasną, że taki układ 
stosunków, przy- którym, od czasu do 
Cza-su, połowa robotników przemysłowych 
znajduje się na bruku, nikogo nie może 
zadowolnić.

Przypuśćmy teraz, że w  Polsce nie­
ma bezrobocia Przypuśćmy, źe w szyscy  
pracują i zarabiają tyle, ile dziś w Pol­
sce zarabia przeciętny robotnik przemy­
słowy. Czy w ów czas warstw a robotni­
cza będzie żarowym i silnym czynnikiem  
w  zorganizowanym narodzie? Czy bę­
dzie mogła spełnić sw e istotne zadania, 
jakiemi są: podniesienie twórczości pol­
skiej w e wszystkich dziedzinach, wycho­
wanie młodych pokoleń silnych fizycznie 
i moralnie, zgromadzenie środków, nie­
zbędnych do urzeczywistnienia tych za­
dań ?

N iew ą tp liw ie  —  nie. Robotnik pol­
ski mieszka dziś w  dusznych i brudnych 
kamienicach Łodzi, w norach Zagłębia 
Dąbrowskiego, zwanych domami robot- 
niczemi. Zarabia mało i dlatego nie mo­
że ani wykarmić, ani wychować dzieci.

Nie widzi przed sobą żadnej przyszłości, 
nie widzi sposobu zapewnienia sobie i 
dzieciom lepszej przyszłości. Czy taki 
robotnik może być prawdziwym i św ia­
domym członkiem narodu ? Czy może 
interesować s.ę czemś więcej, jak swoją 
nędzą ?

Przypominają mi się słow a pew ne­
go niekfalifikowanego robotnika, który 
po wysłuchaniu przemówienia jednego 
z posłów narodowych o polityce zagra­
nicznej, o sprawach szkolnych i wojsku, 
oświadczył:

— »W szystko to może i mąd^e, ale 
co mnie to obchodzi, kiedy zarabiam 
dwa złote dziennie i myślę, jak z głodu 
nie zdechnąć«

Otóż ruch narodowy musi także dać 
masom robotniczym odpowiedź na to 
pytanie. O sprawie społecznej zapomnia­
ło się w  okresie walki o niepodległość 
— ten cel zasłaniał sobą wszystko inne. 
Dziś obóz narodowy musi odrobić to 
zaniedbanie przeszłości.

Wobec bankructwa, socjalizmu i 
triumfu młodej rewolucji narodowej w

Niemczech, robotnicy w  Polsce garną 
się coraz częściej do Obozu Narodowego, 
szukają w  nim oparcia, oczekują od niego 
mocnego i jasnego programu społecz­
nego.

Ruch narodowy rozumie wady współ­
czesnego ustroju, zdaje sobie jasno spra­
w ę ze szkód, wyrządzonych Polsce przez 
anonimowe kapitały żydowskie i zagra­
niczne, rządzące wielkim przemysłem.

Zdając sobie sprawę z braków o- 
becnego systemu ubezpieczeń społecz­
nych ruch narodowy widzi, źe m ogą się 
one stać niezmiernie cennem narzędziem 
na drodze ku upowszechnieniu własności. 
Widząc dalej niedomagania wielkiego 
przemysłu, dąży do zastąpienia go w y­
twórczością samodzielnych małych war­
sztatów, tam gdzie to będzie możliwe.

Te założenia;! ideowe w  dziedzinie 
zagadnień społecznych i gospodarczych 
rnugą się stać podstawą jasnego progra­
mu społecznego, który trafi do przeko­
nania ,*oDotnikom i będzie odpowiadał 
najistotniejszym wytycznym polityki na­
rodowej.

KIESKA NA WSI POLSKIEJ.
O d ę ż k ie m  położeniu wsi pisze się coraz  

więcej. Ostatn io  otrzym ałem  list z powiatu Kie­
leckiego, z k tó rego  dow iaduję  się, że metylko 
na o b sza rach  Ziem  W schodn ich  nędza i głód 
na wsi s ę panoszą , ale także w zachodn ich  po­
w iatach K ongresów ki.  Po łożenie  wsi w powia- 
w iatach Kieleckim, W łoszczow skim , częśc iow o 
Jedze iow sk im  i S topnickim , gdzie ziema jest 
mniej u rodza jna ,  jest o b ecn ie  s traszne . Chleba 
na wsi niem a, a do now ych  zb iorów  trzeDa cze­
kać jeszcze blisko 5 miesięcy. Pożyw ien iem  są 
dzjs'ł>j ziemniaki, i to  bez soli, od k tóre j wieś 
co raz  bardziej, ze szk o d ą  dla zd row ia , o dzw y­

czaja się. Ju ż  w m arcu  wszystkie  dzieci wiejskie 
cho d zą  b o so ,  naw et do odległej szkoły, t r z y  
obecnych  cenach , które  bierze rolnik, dochody  
nie w ystarczają  na pokrycie najniezbędniejszych 
potrzeb. Przy w ydobyciu wszystkich możliwych 
ź róde ł  dochodu  6-cio m o rg o w y  wł< ścian  nie 
m oże w yciągnąć  ze sw ego  warsz ta tu  pracy w 
tych srronach  ponad  óOO zł rocznie . Z  tej sumy 
musi zapłacić jeszcze, oko ło  80 złotych podatku. 
Reszta zostaje na potrzeby często dość  licznej 
rodziny. Położenie  g o sp o d arcze  wsi pogarsza ją  
jeszcze znaczne  zaległości poda tkow e. W ładze 
swarbowe. m im n teeo  c ieżk ieco  Dołożenia. Drzv-
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stąpiły obecnie  do ene rg icznego  ściągania po­
da tków.

Uzupełnien iem tych krótkich  wia dom ośc i  
z powiatu Kieleckiego jest list zamieszczony 
z t amtych s t ron  w poznańskim „Przeglądzie c h a ­
ry ta ty wny m0, przez p. Jugu r ta ,  „Mieszkam — 
pisze on,  — 4 mile od Kielc. W  l ip .u  zesz łego  
roku  p łacono za met r  żyta 22 zł, za pszenicę 
36 zł, a w sierpniu pośrednicy źvdzi płacili za 
żyto po 14 lub po 16 złotych.  G osp od a rz  brał,  
co mu  dawali ,  bo miał  nóż  na gardle .  Je c h a ł  
ze zbożem na  ja rma rk ,  a w dom u  czeka ł  już 
wójt, i sekw es t r a tor  za zaległe podatki .  Od zb io­
rów do Wielkie jnocy ci urzędnicy nie wychodzą

z ch łopskiego  mieszkania.  Jeżel i  nic da d o b r o ­
wolnie,  wezmą siłą, a to go będzie jeszcze w ię ­
cej kosztował . . .  W ięc  z rozpaczą  g łuchą w duszy 
sprzeda je  żyto nawet  po 8 złotych. A na przed 
nó  wku prowadzi na ja rm ark  os ta tnią krowę,  by 
me um rzeć  z g łodu .  Przed  wojną  rolnik kupił 
za 2 jajka 3 paczki  zapałek,  w każilei  paczce 
było 60 zapałek.  Teraz  po trzeba przy cenie 4 
grosze  za jajko,  2 i pół jajka na jedną  paczkę,  
w której  bywa tylko 46 sztuk zapałek.  Dzisiaj 
funt ch leba  kosz tu je  14 gioszy,  a m a c h o rk a  40 
groszy,  a przed wojną za funt chleba  kupił paczkę 
machork i .  Podob nie  n  esp-awiedl iwe  dla rolnika 
są inne ceny to w aró w ,  które kupuje on  w m i e ­
ście. Czemuż więc się d z iw ć ,  że przy takiej ró ż ­
nicy cen i znacznie wyższych p u lo tkach ,  z k t ó ­
rych se jmikowe bywają  zazwyczaj  ostatnim g w o ź ­
dziem do t rumny dobrobytu  polsk iego  chłopa,  
nie może  on sobie na żadne wydatki  pozwolić.  
Bywają domy,  w k tórych od roku nie kup iono  
jednej  zapałki .  Z n a m  rolników,  którzy ma ią  po 
10 h e k ta ró w  i po dz iesięcioro dzieci, a rzadko  
który kształci  je wyżej.  Zresz t ą  ci, co szkoły 
kuńczyli ,  i t3k nie znajdują dla siebie o d p o w ie d ­
niego zajęcia w mieście.  Osobiśc ie  znam  w o k o ­
licy paru takich młodych ludzi, k tórzy po s k o ń ­

czeniu szkół  ś r ednic h  chodzą  za p łu ga m i  na  m a ­
łych o jcowskich  gosp od a rs t wach . "

Brak  ch ieba  dla młodzieży wiejskiej  jest naj-  
większem nieszczęściem wsi polskiej.  Po  zap o z ­
naniu  się z prawdz.iwem położeniem g o sp o d a rc zem  
wsi tenrbardziej  staje się nagląca  zmiana  naszej  
g o s p o d a r k i  narodowe j ,  aby wieś z tej ok ropnej  
nędzy wydobyć .  S p r a w ą  pilną jest także < dży- 
dzanie wsi,  miasteczek  i miast,  ażeby bezrobotni  
Polacy,  przy poparc iu  swoich,  z '.robili na chleb 
powszedni .  W os ta tnich  czasach  rolnik,  p rzy­
tłoczony podatkami ,  nie jest w stanie tak uDrawiać 
i nawozić,  jak w latach poprzednich i w wyniku  
tego sieje ?ię dziś więcej żyta na tych ziemiach,  
gdzie poprzednio  up ra w ia no  pszenicę.

Jeżeli  stan gosp od a rc zy  wsi się nie pop rawi  
i ziemia wyjałowieje z powod u  braku  nawozów :  
to przy da lszem wyczerpaniu  ziemi zamias t  żyta 
będzie się sadziło ziemniaki .  Jeżel i  to nastąpi  —  
to przy o g ro m n y m  spadku u p r aw ia nego  w P o l ­
sce zboża trzeba będz ie  s p ro w a d z a ć  je z z a g r a ­
nicy. Ooecne  dowody  stałego obniżenia się w a r ­
sz ta tów rolnych powinny być, na jpoważniej szą  
przest rogą ,  że s tosunek  rząau  do rolnictwa musi  
j aknajszybciej  ulec radykalne j  zmianie.

K. Wierczak.

JAK ROZWIĄZAĆ SPRAWĘ MAŁOROLNYCH.
Uwłaszczenie  m ałoro lnych , to na jw ażniejsze 

zagadn ien ie  spo łeczne  w Polsce. D la tego  tak  
w ażne, poniew aż jes teśm y k ra jem  w 73 proc. 
rolniczym, poniew aż w ś ró d  naszej ludności wiej­
skiej, w iększa część m a roli za m ało ,  poniew aż 
m ałoro ln i są  n iem al wyłącznie P o b c y ,  podczas  
gdy rolnicy m niejszości n a ro d o w y ch  (Niemcy, 
Żydzi) s iedzą na  dużych działach gruntu . S p ra w ą  
tą  zajm ow ały  się liczne s tronn ic tw a  lew icow e, 
i nie potrafiły podać  jej rozw iązan ia  z teg o  p o ­
w odu ,  że stały na  grunc ie  k lasow ym , a za g a d n ie ­
n ie  to jest czysto n a ro d o w em .

S tro n n ic tw a  lew icow e jedyną d ro g ę  do u w ła ­
szczenia  m as  ch łopskich  widziały w parcelacji  
w ie lk ich  posiadłości ro lnych . I my tej d rog i  nie 
pom ijam y I Musimy je d n a k  zaznaczyć , że n a w e t  

z u p e łn e  rozparce low an ie  wielkich latyfuudjów, 
n»e zaspoko i po trzeb  ludności wiejskiej, gdyż za­
ledw ie  trzecia część  m ałoro lnych  b ę d z ie  uw ła -  
zcz o n ą ,  gdy pozosta / /  nie o trzym ają  roli. I t0 
jeszcze nie jest zu p e łn ie  pew nem , bo  w szak  m a  
m ajątk i uprzem ysłow ione , czy też  p rzeznaczone  
np . n a  hodow lę  ra sow ych  zwierzą t,  n ie  m o g ą  
u lec  podziałowi.

O b ó z  n a ro d o w y  w ysuw a kw estję  parce lac j i  
n ie ty lko  przez w zg ląd  na  d o b ro j  w arstw y w ło­
ściańskiej,  lecz także ze w zg lędu  n a  d ob ro  n a ro d u  
j a k o  ca łości.  R ozdrobn ien ie  d ó b r  m a g n a c k ic h  
n a  k re sa c h  w schodn ich  umożliwi n am  podn ie-  

ienie  tam  s i ły  żywiołu po lsk iego  i obsadzen ie  
pew nem i, usposob ionem i patriotycznie e lem en ­
tami, w ażnych  w ęzłów  stra teg icznych . (P odczas  
w alk  w la tach 1918— 1920 wiele su k cesó w  z a w ­
dzięczał nasz  p rzec iw nik  oparc iu  się o żywioły 
w ro g o  u sp o so b io n e  d o  P o lak ó w ).

O ile chodzi o parcelow anie m ajątków t. zw . 
-obszarników ", na kresach zachodnich, to  jest 
to w skazane, choćby z tego  w zględu , że w ięk­
szość  ich jest w  rękach nie-polskich. Na Górnym  
Śląsku, 85*7 proc. wielkiej w łasności jest w  rę­
kach niem ieckich, czyni to sum ę 169,900 ha  
gruntu. Na Pom orzu blisko 50 proc., a w n ie­
których pow iatach np. „m orskim * 70 proc. du­
żych obszarów  należy do N iem ców

N ieco lepiej jest w P oznaóskiem , ale i tutaj 
34  proc. wielkiej w łasności do nich należy. Jest  
zaś w skazanem , aby rola w  P o lsce , była w rę­
kach p o lsk iego  chłopa, a nie obcych, w rogich  
nam n arodow ości.

W reszcie nie należy zapom inać o  tern, że  
rozdrobnienie w ielkich w łaści jest c iosem  dla 
żerujących na tern zagadnieniu lew icow ych stron­
nictw i odtrutką przeciw  kom unizm ow i. B ow iem

hasła  bolszewickie tylko tam m ogły i m o g ą  się 
przyjąć, gdzie  g o sp o d a rk a  r olna op, ira się na 
dużych upraw ianych  przy pom ocy sił na jem nych  
m ają tkach . C h łop  polski sw o jego  zagonu , który 
ro k  rocznie  w pocie czoła upraw ia , żadnym  „pań- 
s tw o w co m " o a e b ra ć  sobie  nie pozwoli.

S tro n n ic tw a  ch łopsk ie , w wielkiej trosce  o 
„ d o b ro 0 ludu, zapom niały  o tem, że w zbogacony  
jego  ko sz tem  Żyd, od  dłuższego czasu pcha  się 
na wieś, po to, by przy pom ocy p os iadanych  
kap ita łów , w yprzeć  z roli ch łopa , n ę k a n e g o  k ry­
zysem i będ ąceg o  już praw ie w os ta teczne j ruinie. 
W  n aro d o w y ch  dzielnicach zachodn ich  zjawisko 
to nie jest  jeszcze g roźnem , przeciwnie dzieje 
się na k resach  w schodn ich . W  sam ej tylko Ma- 
łopolsce  w schodnie j 132 tysiące Ż ydów  żyje na  
ws., a 76 tysięcy posiada  już w łasne  g o sp o d a r ­
stwa ro lne. W  m iarę  przybyw ania  coraz  now ych  
falang Ż ydów  na  wieś Małopolski W sc h o d n ie j ,  
porzucają  oni hande l  i poczynają  się trudnić 
ro ln ictwem . Podobn ie  jak  na k resach  północno- 
w schodn ich , gdzie  po ro k u  19263pr^eszło 20 tys. 
m ają tków  rolnych przeszło  w  ręce  żydowskie. 
W  chwili obecnej więcej niż 600 tysięcy ha gruntu 
je st w łasnością Żydów, i  j. więcej niż jej posia­

dają „obszarnicy" na Śląsku i w Poznańskient.
Żydzi nie pow inni m ieć praw a posiadania  

ro li .  Ziemie należy im o d eb rać  i oddać  n a  wła 
sn e ś ć  ro ln ikom  polskim. W  Rzeczypospolite j P o l­
skiej tylko ten  może mieć p raw o  do w ładan ia  
ziemią, ktn umie ją upraw iać , a przedewszystkiem  
także bronić krwią własną przed zalewem wrogów

Rozparcelowanie wielkicn włości tylko nu 
rzecz Polaków, odebranie ziemi Żydom i oddanie 
jej tylko w ręce polskY, to dwie drogi do u p o w ­
szechnienia  w łasności rolnej, drogi, które  m uszą  
iść w parze  i wzajem nie się uzupełniać.

D o  zupe łnego  rozwiązania  sp raw y  m ało ro l­
nych potrzeba  jednakże  użyć jeszcze inn eg o  
ś ro d k a .  J e s t  n im  um ożliw ienie  ro ln ikowi pol­
sk iem u o sadzan ia  się w mieście, w ch a rak te rze  
han d lo w ca  lub rzem ieśln ika. D opóki m iasta  są  
w rękach  żydow skich, do tąd  nie m oże n ad m ia r  
ludności wiejskiej osiedlić się w nich, gdyż wszy­
stkie miejsca zajmują synow ie  Izraeia. W y ,  arcie  
Ż ydów  z m iast jest kon iecznem  nietylko ze 
w zględu na in teres  m ieszczaństw a  polskiego, lecz 
także  ze wzlędu na  d ob ro  po lsk iego  ro ln ika.

Antoni Grębosz.

SPRAWOZDANIE:
Z Akcji dla biednych Towarzystwa Pań 
Św. Wincentego ń Paulo i Sekcji Miło­
sierdzia S o d a l i c j i  Męskiej w zimie 

1933/34 w Rzeszowie.
Akcja ta rozpoezęła się  się dnii. 1, XII 1933 

r, i trwała do 31 marca br. w łącznie. Była po­
dzielona na 3 g łów n e se k c je :  1) G rom adzenie 
funduszów , 2) O biadowa i 3) O dzieżow a.

W  tym celu udzielił Ks, Infułaf jeden pokój 
na Plebanji, gdzie Komitet zbierał się  co  środę  
w godzinach przedpołudniowych.

Sekcja obiadow a urzędow ała w domu ubo­
gich S . S . Albertynek przy ul. Spytka Ligęzy.

D zięki ofiarności społeczeństw a rzeszow skie­
go  zebrano w go tów ce 1.227 zł 58 gr, zaś w  
darach żyw nościow ych  i w  artykule opałowym  
w artości ok o ło  300 zł, razem  1527 zł 58 gr.

Bezpłatnie obiady dla dorosłych w ydrw ano  
począw szy od 10 stycznia br. także w niedzielę  
i święta, stopniow o podw yższając u  miarę po­
siadanych funduszów , przeciętnie w  m iesiącu sty- 
ezniw dla 30, w lutym dla 50, zaś w marcu dla 
70 o só b .

O gółem  wydano przeszło 4.000 ciepłych o -  
biadów , przyczem porcje były dobrze przyrzą­
dzone i obfite z dodatkiem V* kg chleba białego  
na porcję.

W  zakończeniu akcji ob iadow ej1 rozdzielono  
w sobotę dnia 31 m arca br. w  południe 72 ro­
dzinom  „św ięcone", które w ynosiło  w ilości dla 
1 rodziny po 2 k g  bułki w ielkanocnej, 1 kg w ę­
dliny, 1 kg b iałego chleba, pót kg cukru, 20 dkg 
kawy zdrowotnej, i po 2 jaja.

P ow yższe  dary zostały poprzednio pośw ię­
cone przez Ks. Infułata.

Ofiarność w kierunku odzieży była tej zimy 
m inim alne i z tego  pow odu obdarzono takow ą  
tylko ok o ło  20 osób  w godzinach urzędow ania  
komitetu na Plebanji.

Inwentarz końcow y tj pozostały jeszcze czy­
sty majątek przedstawia się  następująco : Ksią­
żeczka Komunalnej Kasy O szczędności na 114 
z ł 17 gr, reszta w g o tó w ce  180 zł 14 gr, razem  
294 zł 31 gr.

Po przeprowadzonem ] szkontrum przez ko­
m isję rewizyjną w  dniu 4 kwietnia br. udzielono  
na likw icacyjnem  O gólnem  zebraniu ustępują­
cem u Z arządow i absolutorium  i uchw alono
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I  B. S e k u n d a p j u s z  szpitala  1 
1 U»R. MED, I

| J. SOŁTYKIEWICZ i
LEKARZ w  RZESZOWIE B

I  p rz e n ió sł s ię  I
im ul. Grunwaldzką 20, I piętro. |

Ordynuje w chorobach: wewnętrznych i dziecię- 
|  cydi z uwzględnieniem piuc i serca.

R O E N T G E N . I
1) ofiarow ać datek w kwocie  100 zl n a " d o m  u- 
b o g ic h  S. S. A lbertynek  przy ul. Spytka Ligęzy,
2) go tó w k ę  um ieszczoną na k są ż e c z c e  Kasy 
Oszczędności w kw ocie  114 zl 17 g r  poz stawić 
lako  fundusz zapasow y na przyszłą akcję  zimo-

*  3) resztę go tow ki w kw ocie  80 zł 14 gr 
rozdzielić między T ow arzystw o  P ań  św. W incen- 
t e S° a Paulo  i Sekcję  miłosierdzia S  dalicji Mę 
skiej w Rzeszowie po 40 zł 70 gr,

Każdy za in te resow any  w powyższej akcji 
może zgłosić się w godz inach  urzędow ych  na 
P lebanji celem przeglądnięcia  d okonanych  ewi- 
dencyj.

W szy s tk im  o f ia rodaw com , o raz  wszystkim 
lym, k tórzy w jakikolwiek sp o só b  szli z p o m o cą  
komitetowi przyczyniając się do spełnienia  t a k  
zbożnego dzieła, sk ładam y se rdeczne  „B ó g  Z a ­
płać*.

Akcja pow yższa , jakkolw iek  norm aln ie  za
•nknięia, faktycznie się jednak  nie kończy, gdyż
dalej p row adzić  ją będą  T ow arzystw o  P a ń  św.
W incentego a Paulo  i S ekc ja  Miłosierdzia So*
dalicji Męskiej, k tórem  w inno p o m ag ać  i nada l
całe spo łeczeństw o rzeszow skie , czy to zapisując

f na cz łonków  w spiera jących , czy też w sp o -
m a gając różnem i datkam i, k tó re  n ie jedną  łzę 
obetrą .

Komitat.

Z  f u e h u  n a r o d o w e g o .

Leżajsk. D nia  8 bm . o d by ło  się zebranie  
de legatów  Kół m ie jscow ych  o raz  m ężów  zauia- 
nia S tronn ic tw a  N a ro d o w e g o  z Leżajska i o k o ­
licy. R eferow ał p. poseł D r.  Liwo z Rzeszowa. 
W yw ody posła  zrobiły na s łuchaczach  g łębokie  
w rażenie . Z eb ran i  wynieśli p rzekonan i? ,  że poli­
tyka obozu  n a ro d o w e g o  najtrafniej wnika i o- 
ga rn ia  d/.isiejsze trudne  z ag ad n ien ia  życiowe w 
Polsce. O gó łem  przem ów ienie  D ra  Liwy podzia­
łało krzep iąco  na  wszystkich uczestn ikach  ze­
b ran ia .

Tryńcza k. Przeworska. R ów nież  tego  s a ­
m ego  dnia o d by ło  się zebran ie  Koła m ie jsco­
w eg o  S. N. w Tryńczy urzy współudziale  dele­
ga tów  Kół Gł gow ca , Wulki ogryzkow ej,  Gorzyc, 
Jag ie ły ,  G uewczyny trynickiej i łańcuckiej,  G rzą­
ski i Wulki M ałkowej —  razem  w liczbie 200 
osób. Referowali pp. dr. N owiński P re z e s  Z a ­
rządu  po A-, w P rzew o rsk u ,  poseł Lech i A. Rzą­
sa. Pas.-ł Lech om ów ił  us taw ę sa m o rz ą d o w ą  o- 
raz  złożył sp raw ozdan ie  poselskie. P rzem ów ien ie  
jego  trw ało  około  3 godziny. Z eb ran i  nagradzali  
m ów cę  k ilkakro tn ie  burzą  ok la sk ó w  a w końcu  
serdeczn ie  d,.ięk:,wali p. posłowi Lechow i za 
przybycie i w ygłoszone referaty. W ożywionej 
dyskusji zabierali między innymi głos pp. Kowal 
z Grzęzki i W ojdyna z Tryńczy. Z eb ran ie  prze­
ciągli) się do godz. 7 w ieczorem .

Malawa. D nia 15 bm . odbyło się zebran ie  
Koła S tron , N aród , w Malawie. Na szczegó lną  
uw agę  zasługuje, że w zebran iu  brali utfcial wy­
bitnie młodzi m alaw ianie . Referowali sek re ta rz  
o k ręg o w y  w Rzeszowie i p. W alenty  S k o m ra  
w K raezkow ej. D o k o n a n o  rów nież  reorganizacji  
Z a rząd u  Koła. P rzew odniczącym  Kola w ybrano  
p. Józefa  T ra w k ę  z Malawy. odśw ierzony  Z a ­
rząd  Koła przystąpi n iezaw odnie  do sku teczn ie j­
szej pracy społecznej w sym patycznej w iosce 
podkarpackie j,  w której na tern polu jest wiele 
zan iedbania .  „Szczęść  Boże w p racy " .

URYWEK Z POWIEŚCI.
— „jestem  sam a w dom u, więc przyjdź jak- 

najszybciej*. E w a  odłożyła s łuchaw kę  telefonu 
uczuciem ulgi, tak  kró tka  ro zm o w a  że S tefa­

mi* zmęczyła ją, w yczerpała. Z g ó rą  pięć lat mi- 
ę*9« gdy człowiek, k tóry tak zaważył na jej 
ciu, zginął z W arszaw y, bez słowa pożegnania . 

Pm? Przez ten czas  zmieniło s ią  w życiu Ewy. 
flak CSẐ a • toa le‘y> zastaw ionej k ryształowem i
binn n a m ' ’ w yci4gnęła  rękę  do flakonu z jej ulu- 
głow^ kw ia tow ą m ark i Antibe. Uczuła ból
blada ' 1 z aw ah aIa s '9- P rzed  oczam i jej stanęła  
stip Wygolona tw arz  S tefana, j a k  p rzez  suge- 
w v rrk ° tZttla zapach  9 0 %  czystej wody kolońskiej 

y aDu „Antiba*, k tó rą  stale używał Stefan. „Cóż 
i za 29akom ita  w oda" —  przypom niały  się Ewie 
°Wa Stefana . T ak  jest wystała, że zapach  jej 

przetrawił się jak  w  s ta rem  winie, odm ładza  
I ” le * P ro s t i odśw ieża, używ am  już ją od wielu 

, • N e rw o w o  odstaw iła  trzym any  flakon i z to- 
Wyięła L lk a  o d d aw n a  n ieruszanych  flako- 

h w £ d ko lońsk ich  m ark i  Antiba. S p o ś ró d  
. . yPrała czystą w odę  ko lońską ,  obficie zro- 

rnhL»™,rZ‘ 1 *«ce- Przyniosło  jej to natych- 
w folplT* ’ *"ie obk łada jąc  flakonu, usiadła 
n i . ^  myśii p rzeb iega ła  fragm enty  ostat-
O pU P? ru • sw.ego  ży d a -  T rw ała  w zadumie.

. n S‘a się dopiero , gdy n a  jej w ypieszczoną 
f*na P,°, y !l§ opa lo n a  n a  pronz  tw arz  S tę ­
żano* u • zw ykle>. dy sk re tn ą  falą spłynął ku jniej 
niark  A^f °  u*ul)‘0 n e i czystej w ody ko lońsk ie j

Walne Zebranie C złonków  Tw ? Opieki n ad  
więźniami Oddzia ł w Rzeszowie „Patronat*  o d ­
będzie się w niedzielę dnia 6 m aja  br. o godz i­
nie 12-tej w południe, w g m ach u  S ąd u  O k rę ­
go w eg o ,  w sali Nr. 9, I piętro.

Pobór wojskowy. O głoszon y został ogólny  
pobór w ojskow y. Do pODOru stanąć mają w szy­
scy urodzeni w r. 1913, oraz ci urodzeni w r, 
1912 i 1911, którzy uprzednio uznani zostali za 
czasow o niezdolnych do służby. Pozatem  rów nież  
i ci, którzy^ zgłosili się  do ochotniczej służby 
w ojskowej, jednak zostali z niej zw olnieni. Plan  
urzędowania komisji na pow rzeszow skich jesi 
następujący: od 4 —  12 maja w Strzyżow ie, a 
od 14 maja do 23 czerw ca w R zeszow ie.

Objęcie urzędowania przez nowego prokura­
tora. Nowy szef p ro k u ra tu ry  p rzen iesiony  do 
tut. Sądu  z Lublina ,  J a n  D obrzyńsk i  o b ją ł  już 
u rzędow an ie  po p ro k .  Ł ukaw skim , k tó iy  zosia ł  
p rzeniesiony  do B ydgoszczy na szefa p rokura tu ry

Z życia S. M. P. w Staroniwie. W  niedzielę , 
dnia 15 bm. urządziło  S tow . Młodz. Pol. św ię ­
co n e .  U roczystość ta pod pa trona tem  Ks. Mi- 
chalca  —  u rząd zo n a  poraź pierwszy w ypadła  
im ponująco . Duża sala D om u L u d o w eg o  nie m o ­
g ła  pom ieścić  m łodzieży , jej rodz iców  i z a p ro ­
szonych  gości. P o  pośw ięceniu  d a ró w  Bożych 
przez ks. P a tro n a  dzielono się jajkiem i goszczo­
n o  przy dźw iękach  doskonałe j  muzyki a w p rze r­
w ach  w ygłoszono  sze reg  p izem ó w ień ,  jak  Ks. 
P a t ro n  witając gości i p rosząc  o op iekę  dla m ło ­
dzieży, nas tępn ie  p. naczelnik  gminy Szalony, 
p rzy rzek a jąc  sw e  i gm iny  poparc ie  i pom oc. 
P iękne  dek lam acje  i śpiew  przeplatały tę p o d ­
niosłą  u roczystość ,  poczem  m łodzież rozpoczęła  
ochocze  lany, k tó re  trwały pod  n adzorem  s ta r ­
szych obywateli do północy. J e s t  nadzieja , że 
gośc ie  o d  tej chwli, widząc p iękne  wyniki o rg a ­
nizacyjne, jak rów n ież  ze względu na cel pop rą  
wysiłki S tow arzyszen ia  i jego  p rezesa  p. M iąsika 
zapisując się na członków .

k r o n i k a  r z e s z o w s k a

Obchód Encyklik odbędz ie  się w niedzielę 
an ta  22 b m .  /  nas tęp u jący m  p ro g ra m e m . O g o ­
dzinie 10-tej n ab o żeń s tw o  z k azan iem , o godz.

pppoł w sali „Sokcła*  A k ad em ja  przy w spół- 
Udzialele ch ó ru  z zaga jen iem  przew odn iczącego  
L igi Katol. i p rzem ów ien iem  o znaczen iu  E n c y ­
klik. N a ten obenód wszystkich kalo lików  za­
prasza Liga Katolicka.

Przedłużenie Konkursu literackiego „Tygedni- 
ka Propagandy Trzeźwości*. W  lutym br. o g ło ­
szony został k o n k u rs  n a  p race  l i te rackie  z dzie­
dziny alkohologji .  Na k o n k u rs  m o żn a  było n a d ­
syłać z a ró w n o  wiersze, nowele, jak  m onolog i i 
t. p. Z  n ades łanych  nam  ju r  kilku p rac  w yw nio ­
sk o w a ł  Komitet, że młodzież sili się raczej na 
p race  duże, pom ijając  tematy, k tó re  w  sposób  
lap idarny  dają  się zmieścić czasem  naw e t  w kil­
ku w ierszach  p ism a. Aby więc i tym ostatnim 
d ać  m o żn o ść  w ypowiedzenia  się Komitet p rze ­
dłuża nin iejszem  czas k o n k u rsu  d o  15 m a ja  br. 
n a  w a ru n k a c h  og łoszonych  poprzedn ie .

Przedstawienie seminarjalne w dniu 5 maj _
br. J a k  nas  doch o d zą  w iadom ośc i  sem. pańs tw o ' 
we łącznie  z Gimn. żeńsk iem  i szkołą  J a d w ig i  
p rzygotow uje  na dzień 5 m aja  (sobo ta)  p rzep ię ­
k ną  rzecz  pt. B aśń scen iczna  na tle ballady Mi­
ckiew icza  „ P o w ró t  taty*. Rzecz, k tó rą  teatralnie 
przygo tow uje  prof. M yćka, przy w spółudzia le  
p ro feso ró w  Ulewicza i P ań czak a ,  będzie miała 
p iękną  muzykę, k tó rą  dorob ił  prof. Ł aszew ski — 
znany na naszym  te ren ie  ze sw ych w ystępów . 
Niezależnie od tej u roczystośc i p rzygotow uje się 
na dzień 9 i 10 maja ' u roczysość  k ośc ie lną  a jej 
celem pośw ięcenie  krzyża na p iezb ite r jum  k o ­
ścioła sem inarja li .ego , k tó reg o  b u d o w a  rozpocz­
nie r ę  w dniach najbliższych. O bie  im prezy o- 
bok  s trony ideowej b ędą  miały za cel z cb ian ie  
funduszów  na dokończen ie  budow y kościo ła ,  a 
k tóry  z dn iem  1 kwietnia b r .  w yczerpał wszyst­
kie sw oje f inansow e  rezerw y

Zawiadomienie. Koła R. W. S ekc ja  O p. u /D r. 
zawiać amia, że pos iada  dw a  p rzedszko la  w ypo­
sażone we wszelkie po trzebne  pom oce  n au k o w e .  
P rzedszko la  p ro w ad zo n e  są  przez za w o d o w e  fre- 
blank*. P o m o c  leka rska  dla dzieci zap ew n io n a .  
W  dnie pogodne  dzieci spędzają  czas na wolnem  
powietrzu. Opła ta  za dzieci od osób  cywilnych 
wynosi 5 zł 50 g r  miesięczn e, za dzieci o ficer­
skie 4  zł 50 gr, zaś za  podofic. 3 zł 50. P rzy  
2-gu łub 3 -gu  dzieciach m o cn e  ulgi. P rzedszko la  
m ieszczą się 1-sze przy ul. Reformackiej 5, 2-gie 
przy ul. B a to rego  (Bud. K o m en ay  garniz.)

Drzewka przy ul. Krakowskiej i dalej aż do 
staeji kol. „Staroniwa* doprasza ją  się oparc ia  i
zabezpieczenia  w postaci jak ichś  kołów , gdyż 
jako  o ienk ie  i m łode n a rażo n e  są  n a  obrażen ia  
i po trącen ia  ze s trony ludzi n iesum iennych  i p ro ­
stych.

Po Chudziku. Kilka dni tem u odbyw ało  się 
w Przasnyszu , w sali kina, zeb ran ie  polityczne 
S tronn ic tw a  N arodow ego , przy udziale posrów  
K akow skiego  i K orneck iego . Je szcze  przed  roz 
poczęciem  zebrania  przybvła bo jów ka  w liczbie 
ok o ło  20 o sób  z niejakim Szm alcem , działałaezem 
B. B. S., n? czele. Gdy rozpoczęły  się obrady , 
bo jów ka , ha łasu jąca , usiłowała  w ta rgnąć  n a  salę . 
Część zebranych  na  sali cz łonków  S tronn ic tw a  
N a ro d o w eg o  usunęła  zebranych  z sieni na  ulicę. 
Po  zebraniu  uczestn icy  opuścili sa lę  i rozeszli 
się do d o m ó w . Na p rzech o d ząceg o  ulicą ucze­
stnika zebran ia  Leopolda  Leśn iew sk iego  napad ł  
jeden  z bo jow ców , uderzył go  w głow ę zelaznym  
drągiem , ran iąc  c iężko. R an n eg o  po nałożeniu  
m u op a tru n k u  uinieszczor o w m iejscow ym  szpi­
talu. P o m o c  udzielona mu, okaza ła  się  je d n a k  
bezskuteczna, przyszło zapaipnie o p o n  m ó z g o ­
wych i Leśniewski po 5 dniach  m ęczarn i  zm arł  
w e  środę , o godz. 2 ej w nocy. Sp. L eśn iew ski 
os ierocił  żonę  i 4  dzieci. Pode jrzany  o  to  m o r ­
ders tw o  niejaki Pszczó łkow sk i z Przasnysza zos ta ł  
a resz tow any  ; dochodzen ie  prow adzi naraz ie  po­
licja miejscowa. S po łeczeństw o  miejscowe, p o ­
ru szo n e  do głębi tą s traszną  zb rodn ią  d o m a g a  
się o d  w ładz poc iągn ięc ia  do odpow iedz ia lnośc i  
i u kró cen ia  ia z  na  zaw sze  h a n ie b n y c h  m etod , 
w p ro w ad zo n y ch  przez p ew n e  n ieodpow iedn ie  
koła do życia politycznego w naszym  kraju.

Wybory do Rady Miejskiej w Rzeszowie. D o ­
wiadujem y się, iż wybory  do  Rady miejskiej zo ­
stały w yznaczone  w Rzeszow ie  n a  dzień 27 m aja

Otwarcie Czytelni w lokalu  S tr.  N a ro d o w eg o
w Rzeszowie. Począw szy  od  dnia  21 kw ietnia  
br. będzie o tw ar ta  naraz ie  co  sobo tę  od  godz. 
6— 8 w. Czytelnia p i s m ; tzw. dz ienników  i p e r ­
iodyków  dla w szystk ich  dostępna. W stęp  bez­
płatny. Czytelnia mieści s ię  w lokalu S tro n n ic ­
twa N aro d o w eg o  ul. Z a m k o w a  l .  par te r .

Wyrok w sprawie plut. Smolika, W  Sądzie
w o jskow ym  w  Przem yślu  odbyła  się ro zp raw a  
p rzec iw ko  plut. 20 p. uł. z R zeszow a plut. S m o ­
likow i, o sk a rż o n e m u  o popełn ien ie  nadużyć w k a ­
s a c h  pułku. S k a z a n y  o n  zosta ł  na 8 mieś. wię­
zienia i deg radac ję .  P rzew odniczył ro zp raw ia  
mjr. B urna tow icz ,  o sk a rż a ł  kp t .  Róg.

Propagandowy koncert renrezentacyjnej or­
kiestry Marynarki Woiennej z fidyni w Rzeszowie.
W  dniu 4  kwietnia 1934 r., w itana n a  d w o rcu  
kolei p rzez  rep rezen tan tów  W ojskow ośc i,  W ładz  
m ie jscow ych i cz łonków  Z a rz ą d u  oddz ia łu  L. M. 
i K. w Rzeszowie, przybyła do  R zeszow a re p re ­
zentacyjna o rk ies tra  M arynarki W ojenne j  z Gdy­
ni, dla p ro p ag an d y  zadań  L. M. i K. i F. O . M . 
T ego  sa m e g o  dnia w przepełnionej sali „ S o k o ła "  
odbył się popo łudn iu  koncert  p ro p ag an d y ,  p rze ­
znaczony  w yłącznie  dla młodzieży szkolnej,  k tó ­
ra ze  zaprartym  od d ech em  przysłuchiw ali,  sią 
u tw orom , w ykonanym  przez m arynarzy . W ieczó r  
w przepełn ionej sali „S o k o ła"  odbył się k o n c e r t
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„PAPIERNIA“ M M  3-gtRljl!.

dla publiczności, nacech o w an y  m is trzow ską  i v.cy- 
so ce  artystyczną g rą  zespołu m ary n a rsk ieg o .  P o ­
byt o rk iestry  w  Rzeszowie i koncer ty  wywarły 
wielkie w rażen ie  na społeczeństw ie  m iejscow em , 
a ich znaczenie  p ro p a g a n d o w e  jest doniosłe.

Epilog krwawych zajść w pow. Rzeszowskim
Dnia 16 bm. odbyła  się w K rakow sk im  sądzie 
apelacyjnym  ro zp raw a  o k rw aw e  zaiścia, jakie 
miały miejsce w pow iecie  rzeszow skim  latem 
ub ieg łego  roku . W szyscy skazan i w yrok iem  I 
Instancji  odwołali się do S ąd u  apelacy jnego , 
gdzie też odnieśli pe łny  sukces .  W szystk im  

osk a rżo n y m  zniżono ka ry  przeciętnie o  1/3 a 2 
un iew inniono . O to  nazw iska  s k a z a n v c h : W ł a ­
dysław  P as ie rb  skazany  przedtem  na 2 1 ita obec- 
cnie 1 i V2 roku, Wincenty W ierc ioch  przedtem 
15 miesięcy ooecn ie  1 ro k ,  W ładysław  B ieniasz 
p rzed tem  18 miesięcy obecnie  1 rok , F r tn c is z e k  
Bojda o rzeatem  1 ro k  obecn ie  8 mieś, F ran c i­
szek Sliz p rzed tem  14 mieś. obecnie  8, Ja s t rz ą b  
J a n  przedtem  1 ro k  obecnie  6 mieś., Józef  Miś 
przedtem  15 mieś. obecnie  10 mieś., Kamiński 
W ojc iech  15 mieś. te raz  1 rok ,  W incenty Koń 
przed tem  18 mieś. teraz  1 rok , F ranciszek  Koń 
14 mieś. obecnie  10 mieś., W ojciech  K am iński
14 obecnie  10 mieś., W ojciech Miś 1 rok  teraz 
10 mieś., A ndrzej G o lonką  14 te raz  10 mieś., 
A ndrzej M ichałek 6 obecnie  3 mieś., Andrzej 
K okoszka  przedtem 3 lata obecnie  2 lata, F r a n ­
ciszek Grzesik przedtem , 18 mieś. obecnie  1 rok, 
J a k ć b  Bielenda przedtem  i5  mieś. obecnie  8, 
J a n  G rzesik  15 obecnie  8 miesięcy, P iotr Wilk
15 obecn ie  10 mieś., W ojciech  Bal 1 rok  o b e c ­
nie 8 mieś., W aw rzyniec Szczur p !Z ’dtem 10 
m ieś . obecn ie  6, W ła d y s ła w  K uźniar przedtem  
1 rok  obecnie  10 mieś., J ó z e f  K okoszka  przed­
tem  10 mieś. obecnie  6, S tan is ław  G łow iak p rzed ­
tem  10 ODecnie 6 mieś., J a n  G olonka  przedtem 
10 o b ecn ie  6 mieś., J a n  J a s t rz ą b  przedtem  1 
to k  obecnie  6 mieś., F ranc iszek  U rban  1 rok  
o b e c n ie  6 mieś., Jó ze f  Wilk przedtem  skazany  
pa  1 r o k  obecnie  na 6 mieś. Unieważnił Sąd  
dw óch  : Kazimierza L ech a  i J r r ia  G łow iaka. 
T a k  więc podczas gdy S ąd  I Instancji łącznie 
w ymierzył wszystkim  oskarżonym  karę  422 m ie­
niące ODecme S ąd  apelacyjny zniżył do 263 m ie­
sięcy. Rozpraw ie  przewodniczył Dr. P u tem pa, 
w otowali : dr. Cieślewski i dr. P odob ińsk i ,  o s k a r ­
żał orok. W ysock i.  O b ro n ę  w nosił  poseł S. N 
z R zeszow a dr. Liwo.

Herbatka tańcująca w I Gimn, w Rzeszowie.
W sobotę  14 bm. odbyła się zo rg an izo w an a  
p rzez  D yrekcję  I G mn. P ań s tw o w eg o  w Rze­
szow ie, h e rbatka  tańcująca, na k tó rą  zostali za­
proszen i rów nież będący w Rzeszowie b. uczn io ­
wie tego  Z ik ła d u .  Z eb ran ie  to m ające  na celu 
zadzierzgnięc ie  żywszych, rów nież i tow arzysk ich  
więzów między w ychow aw cam i, obecnym i u czn ia ­
mi i w ychow ankam i, k tórzy  już opuściii mury 
Zak ładu , p rzeciągnęło  się w miłym nastro ju  do 
godż .  lO Inow ację  tę uw ażam y za bardzo  szczę­
śliwą.

Zabawa w II Gimn. Na d o ch ó d  Ligi Morskiej 
urządziło  Koło L. O. P. P uczniów zabaw ę  w 
dniu 14 bm .

Co było do przewidzenia. Miejsce obok po m ­
nika Pułk. Lisa - Kub, gdzie dawniej stały ubi­
kacje, podczas  budow y zniesione, jest obecnie 
sta le  zan ieczyszczane  przez przygodnych  prze­
chodn iów . N e pom ogły  in terw encie  w M agis tra ­
cie aby się p o s ta rano  o zag rodzen ie  {Przejścia i 
Uniemożliwienie zanieczyszczaniu . W ogó le  dziwną 
op iek ą  gm iny  cieszy się ten pom nik. Ale prze­
cież n ad ch  idzą wybory, więc okres  si 'n :e jszego  
za in te resow an ia  własnem i in teresam i. Mamy n a ­
dzieję, że i Zw iązek Legionistów, k tó rem u  na 
ten fakt zw racam y uw ag ę  odpow iedn io  zareaguje.

Z Ameryki wypędzają żydów. Ś r o d k o w o - a m e -  
rykańskie  republiki w drodze dekretu prezydenta  
wyrzuciły ze swych granic  żydów . Republikami 
temi s ą :  S an -D u m in g o ,  S a n - S s l v o d o r  i ostatnio  
Gv<itemald.

A

Piękny widok. C oraz  g ę ś c i e j  i tu w Rzeszo­
wie m o żn a  w idz 'eć  w ałęsa jących  s;ę g rupam i 
ż /d k ó w  w strojach p o d o b n y ih  do w o jsk o w y ch  
tylko ko lo ru  b ron zo w ag o .  J e s t  to żydow sk ie  w oj­
sko, k tó rego  m an ew ry  miały się naw et odbyć

w  P o lsce  koło Zaleszczyk. W idzimy więc, że 
żydzi w tłaczają  w umysły go jów , że pow inni być 
pacyfistami, bać  się w ojny, a sami urządza ją  m a- 
n ew iy  i do wojny przygo tow ują  się. Ale z kim 
b ędą  walczyć ?

Tanie kuracje w Krynicy. W  dniach 1 — 31 
maja  r. b. o rg an izu je  „O rbis"  3 tygodniow y po­
byt kuracyjny  w Krynicy. C ena  ryczałtowa wy­
n o s i : W  1-szej kategorji zł 202.80, w drugiej 
ka tegorji  zł 182.80. Pow yższa  opłata  obejm uje  : 
Koszta przejazdu w  obie strony. Koszta taksy 
kuracyjnej. C a łkow ite  u trzym anie  w p ie rw szo­
rzędnych  pensjona tach  i zniżkę w opłatach za 
wizyty lekarsk ie . Niewątpliwie o m ó w io n a  now ość  
O rb isu  w s to sunkach  uzd row iskow ych  uprzystępni 
u zd ro w isk a  wszystkim potrzebującym  w nich ku ­
racji i d o pom oże  sam ym  uzd row iskom  do p rze­
trw an ia  dzisiejszego ciężkiego  czasu.

Jakie fabryki ezekelady w Polsce należą 
wyłącznie do żydów? „S U C H A R D " w K rakow ie. 
W łaścicie lam i koncesji firmy szw ajcarskiej pod 
tą  s a m ą  nazw ą są Bracia  Laks  w K ranów ie, 
natura ln ie  —  żydci. W praw dzie  f irm a szw ajcar­
ska  w Szwajcarji pod nazw ą „S u ch a rd "  nie jest 
żydow ska , ale też tyle ona  m a  jedynie w spó ln eg o  
z k rakow sk im  „S u ch ard em "  braci Laks, że sp rz e ­
dała  im sposób  fabrykow ania  czekolady w edług 
w łasn eg o  w zoru . T ak  zatem „S u c h a rd "  jes: w stu 
p ro cen tach  f irm ą żydow ską , za trudn ia jącą  prze­
ważnie  żydów . „OPTIM A" w K rakow ie , m aleńka  
fabryczka, której p rodukcja  nie stoi na w y so k o ­
ści zadania  pod w zględem  hygjeiiicznym . „K O - 
S M A ‘I # w  G dańsku . O firmie „Kosma* {isała 
wielokro tn ie  n iem al cała p ra sa  polska, a to z 
okazji wykrycia w w yrobach  czekoladow ych tej 
firmy rob ak ó w , k tó re  zagnieździły się tam p o  t > 
zapew ne ,  bv „d o a a ć  sm aku"  tvm w yrobm . Daiej 
„P L U T O S " w W arszaw ie  z filją w K atow icach 
przy ul. św. J a n a  rów nież firma czysto żydow ska. 
W reszc ie  osta tn ią  z większych fabryczek żydow ­
skich w Polsc  jest taDryka „P IS C H IN G E R A " 
w Cieszynie. W y ro b y  tych fabryk  i fabryczek 
nie zasługują  na to, aby je m lerow ać , przeciwnie 
—  bojkotować je trzeba w imię do b rze  pojętego 
in teresu  po lskiego sianu posiadania . Mamy prze­
cież polskie fabryki czekolady, s ta re ,  zasłużone, 
a w ię c :  „G O PL A N A " w Poznaniu ,  — „PIA­
S E C K I"  W Krakow ie , — „W E D E L " w W a rsz a ­
wie, —  „HANKA" w S iem ianow icach  na Śląsku. 
Są to firmy ze w szechm iar  na poparc ie  zas ługu­
jące, bo są polskie, ho dają  za t ru a n ie r .e  naszym, 
chrześc ijańsk im  rooo tn ikom .

Z kroniki żałobne].

f  J Ó Z E F  MAGNUCKI em er.  P . K. P. O by­
watel PoL tnei, zm arł dnła 16 bm . P o g rzeb  o d ­
był się dnia 18 bm. o godz. 3 popoł.

■J* ANTONI D E C  uczeń kl. VII I Gimnazjum, 
zm arł dnia 17 kwietnia b-. w 20 ro k u  życia. 
P o g rzeb  odbył się dnia 19 bm. przed południem 
w Raniżowie.

P a t k i ,

P. M urkocins :y sk łada ją  zam iast wieńca na 
trum nę śp. H enryka  Karcza kwi,tę 5 zł na  S e- 
rociniec SS . Albertynek.

PIECZĄTKI FIRMOWE

II11IIE ElilJHUE
d o s t a r c z a :

..PAPiERNIA" Rzeszów 3-go Maja.

Ze sportu.
Resovia —  Ognisko (Jarosław) 6 : 2  (4 0).

R ew anżow y m ecz tow arzysk i w dniu 15. [V. 
zgo tow ał gośc iom  niezbyt przy jem ną n iespodz ian ­
kę, ponieśli oni bow iem  k lę ssę ,  na  k tó rą  zupełnie 
me byli p rzygotow ani zwyciężając w dniu 7, IV. 
z Resovią na sw oim  boisku w s to sunku  3 : 0 .  
Resovia zwyciężyła zupełnie zasłużenie g ó ru jąc  
nad  gośćm i am bic ją ,  szybkośc ią  i w iększą  tech ­
niką, pom im o, że wystąoiła o s łab iona  b rak iem  
sw ych najlepszych g raczy  : Kluza i H ajdas ia  I, 
k tórzy w tym dniu brali udział w reprezen tac ji  
P rzem yśl —Lwów we L w ow ie .  P ierw sza  połowu 
zaw odów  stoi pod znakiem  przygnia ta jące j prze­
wagi m iejscow ych uw ieńczonej 4 b ram kam i strze-  
łonemi przez Kotelnickiego 3, z tych dw ie  z k a r ­
nego  nie do obrony  i 1 przez F inka W drug ie j  
połowie O gn isko  w zm ocnione  przez T yszarsk iego  
na ś ro d k u  a taku przyszło n ieco  do siebie, nalo-i 
miast Resoviacy będąc  pewni zwycięstwa nie wy­
silali się zbytnio skutk iem  czego Tyszarsk i z d o ­
łał strzelić jednego  gola, lecz już w drugiej mi­
nucie rew anżuje  się Kotelnicki i pięknym strza­
łem z oodania  F inka  uzyskuje  5 b ram kę .  D rugą  
b ram k ę  uzyskuje ponow nie  Tyszarski z winy o- 
b rońey , a w ostatniej p raw ie minucie Fink lo­
kuje piłkę w siatce po raź  6. Z  drużyny m ie jsco ­
wej na wyróżnienie zasługują  : H o d aś  II, Knu- 
tel, Rybowicz. F m k  dobry, jednak  znać  na nim 
brak  treningu, Kotelnicki g ra jąc  efek tow nie  nie 
grzeszy o d w ag ą  w przeciwieństwie do  D io z d a ,  
Dyląg Jak zawsze niezaw odny, i b ram k arz  B a­
to ra  w zupełności spełnił swe zadanie. Najsła­
bszą częśc ą drużyny była o b ro n a ,  choc iaż  i tak 
z k;>żdą minutą zaczęła s:ę ro z g rywać. S ędz iow af 
dobrze por. Z  mariek. Z  przebiegu z aw o d ó w  
odniosło  s ę wrażenie, że Wygrywa drużyna, k tó ­
ra  w g rę  wnosi ambicję, start do Diłki, o d w ag ę ,  
to  też życzyćby n a leża łr ,  aby w przyszłości ca 
łej jedenastce  Resovii me brak ło  tych w a lo rów  
potrzebnych do  utrzymania się w Lidzt, O k rę ­
gow ej.

W  dniu 22 rozpocznie  druga  drużyna Re- 
sov i zawody o m istrzostw o Kl. A z U/ I. K. 
„S ian" z Przem yśla . Drużyr.a L ig o w a  wyjedzie 
p raw d o p o d o b n ie  do Niska na zaw ody z drużyną 
„S >koł". Niże; p . 'da jem y term narz  zaw o d ó w  II 
drużyny, rozgryw ającej zaw ody w Kl. A.
Dnia 22 kwietnia Res' via II. —  Sian,

„ 29 „ Resoyia II. — C g n s k o ,
„ 6 m aja K orona  (S ^ m b o i)  -  Resoyia II,
„ 25 „ O g n isk o  — Res- via II,
,, 3 czerw ca  F e ln n ja  — R .sny ia  II

10 ,, Resc y a II. —  Czuwaj,
„ 17 ,', Sian —  Resoyia II,
,, 14 „ R s via —  K orona,
„ 1 lipca R»S' v a — P • lonja,
„ 2 „ Czuwaj —  Resoyia II.

I
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NASIONA
koniczyn, traw, buraków, warzyw 

i kwiatów, gwarantowanej jakości

azotowe, potasowe, fosforowe, 
i VE(rEfftM bij pod kwiaty

A WO Z Y
PO CENACK NAJNIŻSZYCHDo n abycie:

» sklepach Składnicy Kółek Rolniczych * meszmmf-.
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